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I. NOMINACJE PROFESORSKIE
Dn. 19 I 1977 r. odbyła się w Belwederze uroczystość wręczenia no­

minacji profesorskich. Z ATK tytuł profesora nadzwyczajnego otrzy­
mał ks. doc. dr hala. J. P i k u 1 i k. Ur. 7 IV 1928 r. doktoryzował się 
u ks. prof. dr. H. F e i c h ta. Pracę na Wydziale Teologicznym rozpo­
czął w 1968 r. w charakterze adiunkta. W dwa lata później przedstawił 
pracę habilitacyjną na temat sekwencji, jednej z podstawowych form 
muzyczno-liturgicznych polskiego średniowiecza. 1 III 1971 r. otrzymał 
stanowisko docenta i kierownika specjalizacji muzyki kościelnej. Jego 
zainteresowania muzykologiczne koncentrowały się nadal wokół pol­
skich średniowiecznych tekstów liturgiczno-muzycznych. Dziedzina ta, 
dotąd mało znana, wymaga przestudiowania źródeł rękopiśmiennych. 
Ks. J. Pikulik przygotował indeks sekwencji rodzimych i zapożyczo­
nych, jak również indeks śpiewów allelujatycznych na niedziele i świę­
ta ©raz wszystkich śpiewów części stałych Mszy św. polskiego śred­
niowiecza. Ponadto opublikował 97 nie wykonanych dotąd utworów 
liturgiczno-muzycznych średniowiecza (w tomie wydanym przez Insty­
tut Sztuki PAN), opracował sekwencje znajdujące się w muzeum die- 
cęzjalnym w Tarnowie (jednego z największych zbiorów rękopiśmien- 
niczych Europy) oraz zainicjował serię wydawniczą ATK pt. Muzyka 
religijna w Polsce — materiały i studia. Jest także autorem wielu ar­
tykułów w pismach muzykologicznych i teologicznych.

6 IV 1977 r. podczas uroczystości wręczenia nominacji profesorskich 
tytuł profesora nadzwyczajnego otrzymali: ks. doc. dr hab. W. R o- 
s ł o n i ks. doc. dr hab. A. S k o w r o n e k .

Ks. prof. W. Rosłon (ur. 13 I 19Ö9 r.) jest, od kilku lart kierownikiem 
katedry filologii biblijnej. Jego wcześniejsze prace naukowe dotyczyły 
głównie starotestamentalnych terminów antropologicznych i soteriolo- 
gæznych. Pracę habilitacyjną pt. Zbawienie człowieka w Śt. Testamen­
t e  przedstawił w 1971 r. i w tym roku objął stanowisko docenta, 
“o habilitacji zajął się tematyką z zakresu filologii biblijnej. Temu ce- 
ł°wi służyły także wyjazdy na Uniwersytet Hebrajski w Jerozolimie 
i do innych ośrodków znanych z badań filologicznych. Ostatnio podjął 
inicjatywę opracowania tekstów liturgicznych w aspekcie filologicz­
nym. Owocem tych wysiłków ma być tzw. klucz filologiczny do pe­
rykop St. Testamentu na wszystkie cykle niedzielne i świąteczne. Przy­
gotowuje również nowe wydanie wyczerpanego podręcznika języka he­
brajskiego oraz podręcznika do nauki języków greckiego i aramaj- ’Kiego.
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Ks. prof. A. Skowronek (ur. 28 I 1928 r.) habilitował się w  1972 r. 
na podstawie pracy w języku niemieckim na tem at sakram entu we 
współczesnej teologii ewangelickiej przedstawionej uprzednio na uni­
wersytecie w Münster. W tym samym roku objął stanowisko docenta. 
W swych publikacjach naukowych i popularnonaukowych zajm uje się 
zwłaszcza sakramentologią, eklezjologią dogmatyczną i teologią eku­
meniczną. Jest współautorem książki pt. Sakram ent chrztu. Przygo­
towuje do druku dwie pozycje książkowe o sakramencie pokuty i p ry­
macie papieskim w poglądach teologów ewangelickich. Brał udział 
w  pracach międzynarodowego Instytutu Ekumenicznego w Jerozolimie 
(1975/76). Głosił także cykle wykładów na uniwersytetach w Utrech­
cie, Münster, Monachium i Erfurcie. Należy do zespołu redakcyjnego 
sekcji ekumenicznej międzynarodowego pisma teologicznego Conci­
lium.

II. HABILITACJE

Dn. 14 V 1977 r. Rada Wydziału nadała stopień naukowy doktora 
habilitowanego ks. dr. T. H e r r m a n n o w i  na podstawie dotychcza­
sowego dorobku naukowego oraz pracy pt. Miłość braterska w pierw­
szym  liście św. Jana. S tudium  teologiczno-biblijne, ćfościkowo-Paradyż 
1976 ss. 247. Recenzentami byli: ks. prof, dr S. G r z y b e k ,  ks. doc. 
dr hab. K. R o m a n i u k ,  ks. prof, dr G r y g l e w i c z  (KUL).

Podejmując tem at miłości braterskiej w pierwszym liście św. Jana 
stanowiący jego centralne zagadnienie, ks. Herrm ann ustalił we wstę­
pie identyczność autorstw a tego pisma i czwartej ewangelii m. in. na 
podstawie ich podobieństwa strukturalnego. W rozdz. I omówił prze­
ciwstawienie dawnego i nowego przykazania (2i,7. 8) podane w kon­
tekście m etafor o ciemności i światłości, dopatrując się jego genezy 
w wystąpieniach nowatorów, którzy odcinali się od tradycji. 
W rozdz. II przedstawiona została motywacja miłości braterskiej, k tó­
ra występuje w  liście w sformułowaniach negatywnych i pozytyw­
nych przy zachowaniu pewnej gradacji: najcięższym przewinieniem 
względem brata  jest nienawiść, którą Apostoł utożsamia z zabójstwem 
(3, 10,—15). Rozdz. III ukazuje najdoskonalszy wzór miłości w osobie 
Chrystusa i wynikające stąd praktyczne konsekwencje nowego przy­
kazania (3, 16—18; 5, 16). Rozdz. IV przedstawia nierozdzielność miło­
ści Boga i brata jako punkt kulminacyjny Janowego nauczania (4, 
7—5, 2). W rozdz. V autor rozpatruje miłość braterską w ujęciu św. 
Jana na tle innych ksiąg NT. W zakończeniu stwierdza, że św. Jan  był 
nie tylko wiernym stróżem nauki Chrystusa o przykazaniu miłości, lecz 
pogłębił ją  teologicznie podnosząc do najwyższej rangi w chrześcijań­
stwie oraz akcentując jej ponadczasowy i uniwersalny wymiar.

III. DOKTORATY

Następujące osoby otrzymały stopień naukowy doktora teologii.
Ks. P. D u d ą ,  Teologiczna koncepcja przepowiadania 1 według Ta­

deusza Soirona, W arszawa 1977 ss. XVIII, 282.
Promotor: ks. prof, dr A. Z u b e r b i e r .  Recenzenci: ks. prof, dr

S. G r z y b e k ,  ks. doc. dr hab. J. K u d a s i e w i c z  (KUL).
Obrona 16 III 1977 r.
Rozprawa o poglądach homiletycznych Tadeusza S o i r o n a  (1881—
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1957), franciszkanina, wykładowcy egzegezy i homiletyki w Paderborn 
i w Mönchengladbach, ukazuje biblistę, który nawiązując do teolo­
gii św. Bonawentury i korzystając z fenomenologii, filozofii persona- 
listycznej i teologii protestanckiej stworzył podstawy dla homiletyki 
jako samodzielnej dyscypliny teologicznej. Wyszedł z Biblii jako spi­
sanego kerygmatu (rozdz. I) i w oparciu o nią rozwinął homiletykę 
fundamentalną szukając początków przepowiadania w życiu Trójcy 
Sw. (rozdz. II). Ze względu na skoncentrowanie przepowiadania wokół 
Jezusa Chrystusa zasłużył na miano „teologa Wcielenia” (rozdz. III). 
Na długo przed innymi teologami zajął się rolą przepowiadania w pro­
cesie zbawczym (rozdz. IV). Domagał się stałej współpracy egzegezy 
(także naukowej) z homiletyką i odegrał zasadniczą rolę w sporze 
o podwójną teologię. Zalicza się go do jednego z największych teolo­
gów okresu międzywojennego.
. Ks. R. Ż m u d a , Działalność dydaktyczna i pisarska profesorów 
1 wychowawców warszawskiej Akademii Duchownej 1837—1867, War­
szawa 1977 ss. 330.

Promotor: ks. prof, dr H. E. W y c z a w s k i.  Recenzenci: ks. doc. 
dr hab. M. B a n a s z a k ,  doc. dr hab. B. S w i d e r s k i  (UŁ).

Obrona 16 III 1977 r.
.Rozprawa, napisana w oparciu o całość istniejących źródeł, składa 

się z dwóch zasadniczych części. W pierwszej części autor przedsta­
wił dzieje i strukturę warszawskiej Akademii Duchownej (rozdz. I), 
działalność dydaktyczną profesorów (rozdz. II), ich piśmiennictwo, tj. 
uprawianą przez nich popularyzację wiedzy teologicznej (rozdz. III) 
°rnz osiągnięcia naukowe (rozdz. IV). W części drugiej zestawił slow- 
due biobibliograficzny profesorów i wychowawców Akademii z całego 
okresu jej istnienia (1837—1867), podając obok biografii szczegółowe 
wykazy bibliografii podmiotowej i przedmiotowej. Praca stanowi cen- 
dy przyczynek do historii teologii polskiej oraz historii polskiej kul­
tury XIX w.

Ks. J a n ik o w s k i ,  Eklezjologia ks. Jana Poszakowskiego TJ (1684— 
1757). Studium z dziejów polskiej myśli apologijno-polemicznej, War­

szawa 1977 ss. 228.
Promotor: ks. doc. dr hab. T. G o g o le w s k i .  Recenzenci: ks. prof, 

dr A. S k o w ro n e k ,  ks. prof, dr Cz. B a r t n i k  (KUL).
Obrona: 4 IV 1977 r.
Przedraioitem rozprawy jest eklezjologiczna myśl J. P o s z a k o w ­

s k ie g o , wybitnego, mało znanego teologa-polemisty z XVIII w. We 
Wstępie autor przedstawił rozwój polskiej eklezjologii od XVI do XVIII 
w. oraz teologiczną twórczość Poszakowskiego. Następnie poddał 
szczegółowej analizie i ocenie przyjętą przez niego definicję Kościo­
ła w jej kontekście historyczno-doktrynalnym (rozdz. I). Z kolei zba- 
d?* apologię Poszakowskiego w odniesieniu do widzialnej struktury 
kościoła, rozumianego przede wszsytkim jako społeczność religijna, 
Która z woli Chrystusa jest jednocześnie instytucją hierarchiczną 
^ozdz. II). Podobnie zanalizował historiobawczą koncepcję Kościoła 
według Poszakowskiego, która stanowi integralne uzupełnienie ujęcia 
dstytucjonalnego : Kościół jest historycznym ucieleśnieniem odwiecz­

nego planu zbawczego Ojca, Mdstycznym Ciałem Chrystusa oraz wspól­
notą, w której działa Duch Sw. (rozdz. III). W zakończeniu autor pracy
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wskazał na cechy eklezjologii Poszakowskiego na tle ówczesnego p i­
śmiennictwa apologijno-polemicznego.

Ks. J. G rz e s ic a ,  Ochrona naturalnego środowiska człowieka jako 
problem teologicznomoralny, Warszawa 1977 ss. X X X II, 250.

Promotor: ks. prof, dr S. O le jn ik .  Recenzenci: ks. doc. dr hab. 
H. J u r  os, ks. prof, dr W. P o p  la t  ek (KUL).

Obrona: 4 IV  1977 r.
Praca składa się ze wstępu i  z trzech rozdziałów. W rozdz. I  autor 

wskazał na fakt zagrożenia środowiska naturalnego (opis fenomenolo­
giczny). Najpierw omówił sfery zagrożeń, a następnie ich źródła. Wśród 
tych ostatnich wyróżnił działalność i  mentalność człowieka. Płynąca 
z ludzkiej mentalności fałszywa hierarchia wartości, konsumpcyjne 
1 egoistyczne nastawienie do dóbr wydają się być istotnymi źródłami 
powstałego kryzysu. W rozdz. I I  autor ukazał środowisko naturalne 
jako wartość (opis aksjologiczny). Płynie ono z istotnego związku śro­
dowiska naturalnego z człowiekiem. Fakt stworzenia pTzez Boga na­
daj e mu ontyczną dobroć, która jeszcze bardziej uwydatniona została 
przez zbawcze dzieło Chrystusa oraz eschatologiczne ukierunkowanie 
całej stworzonej rzeczywistości. Rozdz. I I I  (deontologia) wskazuje na 
powinność ochrony tej zagrożonej wartości. Autor sformułował naczel­
ną zasadę etyki środowiskowej, a następnie podał pewne jej szcze­
gółowe implikacje. Wskazał także na konieczność nowej relacji „czło­
wiek — środowisko”  poprzez upowszechnienie modelu nowej „jakości”  
życia, podkreślenie konieczności szacunku dla przyrody oraz potrak­
towanie środowiska naturalnego jako dobra wspólnego.

Ks. S. P a w lin a ,  Kształcenie katechetyczne kleru obrządku łaciń­
skiego we Lwowie od 1701 do 1783 r., Warszawa 1977 ss. LX II, 234.

Promotor: ks. doc. dr hab. J. C h a r y ta ń s k i .  Recenzenci: ks. prof- 
dr H. E. W y c z a w s k i, bp prof, dr M. R e c h o w ic z  (KUL).

Obrona 30 V 1977 r.
Rozprawa jest poświęcona okresowi, w którym zajęcia z katechety­

k i prowadzone były w dwóch seminariach diecezjalnych lwowskich, 
a także w państwowym studium teologicznym (1778—1783), utworzo­
nym przez cesarzową Marię Teresę w  miejsce uczelni jezuickiej. Or­
ganizatorami tych zajęć byli księża diecezjalni i zakonni: teatyni, „ko­
muniści” , misjonarze oraz dominikanie. Największe zasługi położyli 
misjonarze, prowadzący oba seminaria przez blisko 40 lat. Z domini­
kanów wyróżnił się pierwszy profesor teologii pastoralnej i  katechety­
k i w państwowym studium teologicznym o. B. F. D o m o s ła w s  k i- 
Wykładowcy katechetyki rekrutujący się z księży diecezjalnych nie 
pozostawili podręczników. Częściowo zachowały się podręczniki po wy­
kładowcach zakonnych — teatynach i  misjonarzach. Wydaje sdę, że 
w końcowym okresie opierano się na obcych podręcznikach misjonarzy: 
J. O p s t r a e ta ,  J. M. S c h m id ta  LJ. F e lb ig e r a .  Przy tym wy­
kładowcy misjonarze zwracali dużą uwagę na ćwiczenia praktyczne. 
Zebrane materiały mogą stanowić podstawę do dalszych uzupełniają­
cych badań.

Ks. J. Z a łę s k i ,  Przywilej Pawłowy (1 Kor 7, 12—16). Studium 
teologiczno-biblijne, Warszawa 1977 ss. XXV, 226.

Promotor: ks. doc. dr hab. K. R o m a n iu k .  Recenzenci: ks. prof- 
dr J. W. R o s ło n , ks. doc. dr hab. J. K u d a s ie w ic z  (KUL).
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Obrona 20 VI 1977 r.
Autor podejmuje zagadnienie, czy św. Paweł w l Kor 7, 15 zga­

dza się na takie odejście strony chrześcijańskiej porzuconej przez stro­
nę pogańską, aby chrześcijanin mógł zawrzeć nowe małżeństwo, jak 
Przyjmuje oficjalna nauka Kościoła. Brak jednomyślności w rozumie­
niu tej wypowiedzi św. Pawła zarysował się już przed wieloma wie­
kami i trwa do dziś. Autor pracy przede wszystkim zwrócił uwagę 
na naukę św. Pawła o nierozerwalności małżeństwa (7, 12—14) i do­
piero na tym tle przedstawił sprawę „wyjątku”, o którym mowa 
w w. 15. Jest rzeczą wątpliwą, aby św. Paweł użył tego samego sło- 
wa na określenie odejścia w sensie separacji (w. 10—11) i rozerwa­
nia węzła małżeńskiego (w. 15). Stąd należy się liczyć z prawdopo­
dobieństwem opinii, że 1 Kor 7, 15 ma na uwadze tylko separację.

Ks. P. G ó r a lc z y k ,  Katolicka teologia moralna a katolicka nauka 
■społeczna. Relacje „metodologiczne, Warszawa 1977 ss. XXXIX, 237.

Promotor: ks. prof, dr S. O le jn ik .  Recenzenci: ks. doc. dr hab. 
H. J u r  o s, prof, dr Cz. S t r z e s z e w s k i  (KUL).

Obrona 20 IV 1977 r.
'Przedmiotem pracy jest stosunek w jakim pozostają do siebie ka­

tolicka teologia moralna i katolicka nauka społeczna. W celu usta­
lenia tej relacji autor zbadał najpierw strukturę metodologiczną oby­
dwu dyscyplin analizując przedmiot i cel badań obu nauk. Następnie 
omówił metody, którymi się posługują w konstruowaniu i uzasadnia­
niu swoich twierdzeń (założenia teoriopoznawcze, punkt wyjścia, pro­
cedura wyjściowa). W końcu wskazał miejsce, jakie zajmują w zespo­
le nauk empirycznych, filozoficznych i teologicznych. .Rezultatem prze­
prowadzonych badań jest wniosek o daleko idących zbieżnościach w za­
kresie struktury metodologicznej porównywanych dyscyplin.

Ks. M. G r z y b o w s k i ,  Kościelna działalność Michała Jerzego Po­
niatowskiego bp. płockiego (1773—1785), Warszawa 1977 ss. 362.

Promotor: ks. prof, dr H. E. W y c z a w s k i .  Recenzenci: ks. doc. 
dr hab. M. B a n a s z a k ,  ks. prof, dr B. K u m o r  (KUL).

Obrona 20 VI 1977 r.
Praca omawia kościelną działalność M. J. P o n ia to w s k ie g o ,  

jednego z wybitniejszych biskupów płockich i brata ostatniego króla. 
Autor wykorzystał rękopisy z archiwum diecezjalnego w Płocku, w któ­
rym scalono dawniejsze archiwum biskupie, archiwum konsystorza 
stołecznego i konsystorza okręgowego w Pułtusku, kapituły katedral­
nej oraz kapituł kolegiackich. W rozdz. I przedstawił środowisko ro­
dzinne, które wpłynęło na kształtowanie się osobowości Poniatow­
skiego oraz jego drogę do biskupstwa. Treścią rozdz. II są sprawy 
związane z zarządem diecezją. Rozdz. III poświęcony je s t. wizytacjom 
generalnym i dziekańskim, natomiast rozdz. IV stosunkowi Poniatow­
skiego do kapituły katedralnej oraz kapituł kolegiackich w Płocku 
i Pułtusku. Rozdz. V ukazuje reformy w dziedzinie nauczania i wy­
chowania seminaryjnego, jak również starania biskupa o doskonale­
nie księży oraz ich poziom moralny, rozdz. VI zaś zabiegi o podnie­
sienie poziomu religijno-moralnego wiernych. W rozdz. VII poruszo­
ne zostały gospodarcze sprawy w dobrach stołowych biskupstwa. Autor 
rozprawy ukazał kontrowersyjną postać bp M. Poniatowskiego w świe­
tle jego zasług dla diecezji płockiej.



270 ANDRZEJ SU SK I {6]

IV. GOŚCIE WYDZIAŁU

W dniu 25 I 1977 r. był gościem ATK prof, dr N. No e s t  e r z Wy­
działu Prawa Uniwersytetu J. Gubtenberga w Moguncji, wykładowca 
filozofii prawa i etyki, który miał prelekcję na temat uzasadniania 
norm moralnych. W dyskusji wziął udział przebywający w Polsce 
z okazji tygodnia modlitw o jedność chrześcijan ks. prof, dr P. M ein - 
h o 1 d, protestant, kierownik Instytutu Historii Kościoła, b. obser­
wator na soborze watykańskim II i znany działacz ekumeniczny.

Dn. 9 III przebywał na ATK o. Ch. L o w e przełożony zgromadze­
nia anglikańskich zmartwychwstańców. W swej prelekcji na temat 
współczesnego ruchu ekumenicznego przypomniał, że zgromadzenie to 
powstało w 1802 r. i od początku swego istnienia uczestniczyło w ini­
cjatywach podejmowanych na rzecz zjednoczenia chrześcijan. M. in. 
wzięło udział w rozmowach, jakie w 1926 r. prowadzone były w Bel­
gii między Kościołem katolickim i anglikańskim.

Dn. 30 III złożył wizytę ks. prof, dr J. P i e g s a z Wydziału Teo­
logii Katolickiej Uniwersytetu J. Guttenberga w Moguncji, specjali­
sta w zakresie teologii moralnej, wygłaszając referat pt. Współczesne 
metody określania istoty moralności chrześcijańskiej. Ewangelia, która 
jest normą życia chrześcijańskiego, nie daje gotowych przepisów po­
stępowania i dlatego nie zwalnia wierzących od poszukiwania tych 
norm i podejmowania konkretnych decyzji. Drugim, zdaniem prele­
genta, czynnikiem niezbędnym do rozwiązywania szczegółowych pro­
blemów w duchu moralności chrześcijańskiej jest ogólnoludzkie do­
świadczenie, którego rolę przypomniał ostatni sobór. Refleksję nad 
istotą moralności dyktują potrzeby indywidualne i całego Kościoła- 
Już pierwszy Kościół został przynaglony do jasnego sformułowania tej 
istoty w celu skutecznego nauczania orędzia moralnego. Po raz pierw­
szy sprawa ta zarysowała się na tzw. soborze jerozolimskim (48—50 
r.), kiedy apostołowie stanęli przed decyzją, co jest ważne i obowią­
zujące wszystkich, a co drugorzędne z racji na uwarunkowania kultu­
rowe itp. Problem był wówczas następujący: w jakim stosunku po* 
zostaje istota moralności chrześcijańskiej do zasad moralności staro- 
testamenitakiej. Specyfika moralności N. Testamentu leży w sferze 
motywu, tj. ostatniego powodu, dla którego afirmujemy osobę. Od­
powiedź na pytanie stosunku istoty biblijnej moralności objawionej 
do istoty moralności pozabiblijnej dał św. Paweł w stwierdzeniu, że 
to, co wiemy na podstawie Pisma św., poganie mają wpisane w serca. 
Zachodzi więc tu różnica nie przedmiotu, lecz motywacji. Istota mo­
ralności chrześcijańskiej sprowadza się ostatecznie do przykazania mi­
łości Boga i bliźniego. Objawienie nie może być sprzeczne z tym, co 
Bóg wpisał w rozum ludzki: to, co w świetle rozumu jest absurdal­
ne, jest niezgodne z etyką biblijną. W poszukiwaniu istoty moralności 
możliwy jest oddolny i odgórny punkt wyjścia. Jeśli treści etyki b i ­
blijnej określimy terminem Christianum, a etyki pozabilijnej terminem 
humanum, to wypada stwierdzić, że istnieje możliwość dojścia od hu­
manum do progu Christianum (droga oddolna). W przypadku drogi od­
górnej chodzi o radykalne dopowiedzenie tego, co rozum zna tylko 
niejasno. Objawienie nie może jednak doprowadzić do takich kon­
kretyzacji, które byłyby sprzeczne z rozumem.
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W dn. 19 IV ks. prof, dr W. M o l i n s  k i  SJ, wykładowca teologii 
systematycznej na Uniwersytecie w W uppertalu, m iał odczyt nt. Ucze­
stnictwo we Mszy niedzielnej — obowiązek i jego wypełnienie. Prele­
gent przedstawił najpierw  historię kształtowania ,się nauki i dyscypliny 
kościelnej odnośnie do uczestnictwa we Mszy niedzielnej. Stosunkowo 
dość późno, bo dopiero pod koniec średniowiecza, pojawiły się tenden­
cje do sankcjonowania tego przykazania. Wśród racji podawanych dzi­
siaj przez wiernych na usprawiedliwienie nieobecności na Mszy, nie­
dzielnej najczęściej wymieniane są: potrzeba odpoczynku przy dużym 
obciążeniu zawodowym, sytuacje rodzinne związane z odrębną posta­
wą religijną czy światopoglądową pozostałych członków rodziny, nie­
chęć do modlitwy zbiorowej i wszelkich form instytucjonalizmu, kwe­
stionowanie celowości nakładania przez Kościół przykazań pod grze­
chem ciężkim oraz niechęć do wszelkich rozwiązań legalistycznych. Dla 
Poprawienia sytuacji w  tej dziedzinie prelegent postulował podjęcie 
Wy&iłków zmierzających do usuwania przyczyn tego zjawiska, a zwła­
szcza zmianę mentalności współczesnego człowieka odnośnie do Toli 
kontemplacji i religijnego wymiaru życia rodzinnego. Również refor­
ma liturgii może stać się dźwignią, która zahamuje dalszy spadek fre ­
kwencji na Mszy niedzielnej, a w przyszłości doprowadzi do jej wzro­
stu. Szczególnie ważna wydaje się lepsza interpretacja słuszności sa­
mego przykazania ukazująca sens i doniosłość uczestnictwa we Mszy 
sw. dla religijnego rozwoju jednostki i społeczeństwa.

Dn. 30 V wygłosił referat ks. prof, dr G. M a r c ’h a d o u r  z An­
gers o życiu i dziele św. Tomasza M o r u s a ,  którego jest wybitnym 
znawcą. Od 1963 r. wydaje międzynarodowe czasopismo Moreana po­
święcone postaci Morusa. Wśród wielu publikacji z zakresu języka 
i literatury angielskiej wydał dwie książki o tym świętym: G. M a r  c’ 
n a  d o u r ,  Thomas Mor et la Bibie. La place des livres saints dans 
son apologétique et sa spiritualité, Paris 1969 ss. 586; S. S y l w e s t e r —

G- M a r c ’h a d o u r  (red.), Essentials Articles for the Study of Tho­
mas More, Hamden 1977 ss. 676 (obie ofiarował przy tej okazji biblio­
tece ATK).

W br. przypada 500-lecie urodzin Morusa (1477—1,535). Godna uwa- 
6; jest wszechstronność tej postaci i stąd jej niezwykła aktualność 
w każdej epoce. Wykształcony humanista, doskonale znający Pismo św., 
!*>3ż i ojciec, był wysokim dygnitarzem królewskim, zarazem teologiem 
1 mistykiem. Rzucony w w ir spraw  świata, szukał przede wszystkim 
Wypełnienia woli Boga. Ta pełnia człowieczeństwa, głęboko chrześci­
jańska i autentycznie humanistyczna, urzekała ludzi mu współcze­
snych, np. E r a z m a  z R o t t e r d a m u .  Paradoksem jest, że św. To­
masz został przez jakieś nieporozumienie opatrzony etykietką „twór­
cy utopii” w znaczeniu „politycznej fantazji”. Jego Utopia (państwo 
öez określonego miejsca) miała w gruncie rzeczy inny cel: pod osło- 

swoistej formy literackiej stanowiła surową krytykę stosunków oby­
czajowych W. Brytanii, kraju, którego moralność społeczna była rażą- 

oficjalnie wyznawanej doktryny chrześcijańskiej, 
nie znający ewangelii, byli lepszymi chrześcijana­

mi niż Anglicy. Najnowsze prace odkrywają coraz to nowsze aspekty 
•ycia i dzieła bogatej osobowości Morusa.

ni- zaPrzeczeniem 
Mieszkańcy Utopii.
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V. ODCZYTY POZA UCZELNIĄ

W marcu 1977 r. ks. prof, dr A. S k o w r o n e k  wygłosił szereg wy­
kładów gościnnych na Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej w War­
szawie w ramach rewizyty za podobne odczyty, które przed trzema 
laty wygłosili w ATK śp. ks. prof, dr J. K l i n g e r  i ks. prof, dr 
W. B e n e d y k to w ic z .  Temat eklezjologiczny, o który proszono, był 
następujący: Zmiany w obrazie Kościoła w rozwoju historyczno-dog­
matycznym. Ideą przewodnią wykładów ks. A. Skowronka była myśl, 
ze Kościół potrzebujący stałej reformy i zorientowany ku eschtologicz- 
nej przyszłości nie może dokonać dzieła odnowy bez ustawicznej kon­
frontacji ze świadomością, jaką posiadał w przeszłości.

Odstępując od powszechnie przyjętego podziału historii Kościoła na 
okres starożytny, średniowiecze i czasy nowożytne, prelegent scharak­
teryzował Kościół trzech pierwszych stuleci w kategorii mysterium, 
tzn. tajemnicy wiary. Epokę tę znamionuje ogromne bogactwo obra­
zów opierających się o wypowiedzi biblijne. Kościół nowego ludu Bo­
żego, Kościół jako Ciało Chrystusa, świątynia Boga, wspólnota świę­
tych, oblubienica Chrystusa, Kościół grzeszników, matka, kolumna, 
fundament wiary itp. Epokę konstantyńską scharakteryzował ks. 
A. Skowronek w obrazie Kościoła jako imperium. Po wyjściu z sytua­
cji diaspory i prześladowania Kościół staje się imperium chrześcijań­
skim i brata się z władzą polityczną. Znaczenie biblijno-patrys tyczne 
przeradza się w interpretację polityczną. Kościół rozumie siebie jako 
domina i imperatrix. Do XI w. przeważa cesarstwo nad Kościołem, 
ale od tego okresu zaznacza się coraz silniejsza przewaga Kościoła nad 
państwem, dzięki energicznym papieżom tych czasów. Słynny Dicta­
tus papae Grzegorza VII oraz bulla Bonifacego U nam sanctam stano­
wią kulminacyjny wyraz supremacji Kościoła we wszystkich dziedzi­
nach życia. Dają o sobie znać wołania o reformę Kościoła '(Joachim 
da Fiore, Bernard z Clairvaux, Franciszek z Asyżu, Henryk Suzo i in.). 
Do głosów tych należy zaliczyć także Boską komedią Dantego oraz 
Defensor pacis Marsyliusza z Padwy. Kościół ery nowożytnej prele­
gent omówił w obrazie Kościoła zakwestionowanego, Kościoła wyznań. 
Była to epoka partykularyzmu, indywidualizmu, renesansu i humaniz­
mu. Wydarzeniem najbardziej decydującym w tym okresie stała się 
reformacja z M. Lutrem na czele. Ks. A. Skowronek zanalizował waż­
niejsze tendencje teologiczne reformatora z Wittenberg! ze szczegól­
nym uwzględnieniem jego refleksji eklezjologicznych. Naświetlił tak­
że odnośne poglądy Zwinglego i Kalwina. Paralelnie przedstawił ka­
tolickie tendencje odnowy podjęte przez sobór trydencki i kontrefor- 
mację. Po zasygnalizowaniu myśli teologicznej R. Bellarmina zapre­
zentował epokę oświecenia, romantyzmu i restauracji, w której Ko­
ściół stał się dla wierzących instytucją i społecznością.

21 V delegacja polskich ośrodków teologicznych wzięła udział w jubi­
leuszowej uroczystości 500-lecia Wydziału Teologicznego Uniwersytetu 
J. Guttenberga w Moguncji. W imieniu delegacji przemawiał rektor ATK 
ks. prof, dr J. S t ę p i e ń  przypominając stałe kontakty polskich uczel­
ni z tamtejszym Wydziałem. W ostatnich pięciu latach 22 wykładowców 
z Polski, w tym 7 z ATK, głosiło odczyty doraźnie bądź też okresowo- 
W tym samym czasie profesorowie z Moguncji wygłosili w Polsce 42 Prel 
lekcje. Inicjatorem tej współpracy jest ks. prof, dr J. Z i e g le r ,  P?“ 
którego adresem ks. , rektor skierował szczególne słowa wdzięczności
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wyrażając nadzieją, że wymiana ta nadal będzie się rozwijała i, być 
może, obejmie także absolwentów-stażystów.

W. SYMPOZJA I SESJE NAUKOWE
Dm. 24 I odbyła się sesja naukowa komisji historycznej. Komisja ta 

powstała w 1971 r. z inicjatwy ks. prof. dr. hab. J. S tę p n ia ,  ówcze­
snego prorektora, który do dzisiaj jest jej przewodniczącym. Zadanie 
jej polega na zbieraniu, opracowywaniu i wydawaniu materiałów 'do­
tyczących udziału duchowieństwa katolickiego w walce o wyzwolenie 
kraju podczas ostatniej wojny światowej. W ramach komisji działają 
trzy podkomisje. Pierwsza zajmuje się opracowaniem historii ducho­
wieństwa w obozach koncentracyjnych, druga kapelanami wojskowymi, 
a trzecia udziałem duchowieństwa w ruchu oporu. W lutym 1972 r. 
utworzona została podkomisja redakcyjna pod kierunkiem ks. dr F. 
S t op n i a k a. Członkowie komisji i jej współpracownicy złożyli do 
druku 33 prace, z których część została już opublikowana. Pierwszą 
w tym roku sesję komisji otworzył ks. rektor Jan Stępień, przypomi­
nając sylwetkę ks. płk. inf. W. P a d a c z a, kapelana wojskowego, 
zmarłego 26 III 1974 r. Referat poświęcony życiu i działalności ks. Pa- 
dacza wygłosił ks. dr J. W y so c k i. Prelegent podkreślił jego zasługi 
w czasie pełnienia funkcji kapelana I Pułku Lotników na początku woj­
ny oraz w okresie internowania pułku w Rumunii. Następnie omówił 
działalność wychowawczą ks. Padacza w I Dywizji Grenadierów, która 
Powstała we Francji oraz w obozie oficerów polskich i francuskich

Edelbaum w północnej Austrii, gdzie przebywał jako jeniec od czerw- 
Cj  ’940 r. Z kolei ks. dr F. Stopniak, sekretarz komisji, złożył sprawo­
zdanie z jej działalności za ostatni okres oraz zakomunikował o pracy 

P ob óg na temat działalności charytatywnej ks. bp. K. P ę k a l i ,  
w dniach 15—16 II odbyło się w Ołtarzewie sympozjum naukowe 

z inicjatywy ATK nt. Zaspokajać — budzić potrzeby? Problem formacji 
duszpasterskiej. Sympozjum, zorganizowane przede wszystkim dla księ­
ży studentów, miało na celu realizację wytycznych Episkopatu Polski 
0 Pedagogizacji duchowieństwa. Dr E. S u j a k omówiła zagadnienie 
z. Psychologicznego punktu widzenia, prof, dr A. Ś w ię c ic k i  zajął 

aspektem socjologicznym, a ks. prof, dr A. Z u b e r b i e r  naświetlił 
stronę teologiczną. Następnie ks. bp E. M a t e r  sk i zajął się postula­
tami uwrażliwienia kandydatów do kapłaństwa na potrzeby współcze­
sności. W zbiorowym wystąpieniu ks. dr J. T a r n o w s k i ,  ks. mgr

P a w l ic z e k .  ks. mgr A. S ło w ik  i ks. J. N o c o ń  na podstawie 
przeprowadzonych badań ukazali model katechezy zgodny z potrzeba- 
s Ù życiowymi współczesnej młodzieży. Na koniec red. H. B o r t n o w- 

k a poruszyła problem budzenia i rozwijania przeżyć religijnych
u młodzieży.

21 111 Wydział Teologiczny zorganizował sympozjum naukowe 
nt. Pluralizm kulturowy w służbie Kościoła i ludzkości. Wzięli w nim 

dziął pracownicy naukowi Wydziału, studenci oraz zaproszeni go- 
_ci,e> których powitał ks. rektor J. S tę p ie ń .  Wygłoszone zostały trzy"eieraty.

prof, dr S. O l e jn ik  poddał analizie teologiczne przesłanki 
£ ttralrzinu kulturowego. Pozytywne wartości pluralizmu płyną stąd, 

pluralizm przeciwstawia się monolityzmowi w myśleniu, a zwłasz-
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cza w kulturze. Współczesny Kościół, zwłaszcza od czasu soboru wa­
tykańskiego H, otwiera się na różne kultury świata. Ze zjawiskiem tym 
można spotkać się także w  teologii, która nie tylko bada źródła plura­
lizmu kulturowego i wykazuje racje jego istnienia, ale sama zaczyna 
stosować zasady pluralizmu. Monolityczne tendencje w kulturze na­
szych czasów pochodzą, zdaniem prelegenta, m. in. z kolonizatorskiej 
tradycji Europy, a zarazem wiążą się ze współczesnymi wartościami 
kultury dla umacniania jedności świata. Końcowe wnioski wykładu 
miały charakter postulatów praktycznych: wzbogacenie pluralizmu we 
wspólnocie kościelnej, z zachowaniem jej podstawowej jedności, rozwój 
pluralizmu teologicznego bez podważania integralności wiary oraz po­
stawa szacunku wobec ludzi innych wyznań.

Ks. prof, dr Cz. J a k u b i e c  przedstawił zagadnienie pluralizmu 
kulturowego w St. Testamencie. Historia Izraela przejawia wpływy róż­
nych kultur starożytnego Wschodu. Pomimo to naród wybrany wytwo­
rzył własną kulturę duchową, której jednolitość da się wytłumaczyć 
jedynie w oparciu o fakt religii objawionej. Dzięki objawieniu Biblia 
nosi charakter ponadczasowy i dlatego zachowuje aktualność w każdej 
epoce i w każdym środowisku kulturowym.

Ks. prof, dr A. S k o w r o n e k  zajął się rolą Kościoła lokalnego w 
Kościele powszechnym próbując zastosować wypowiedzi soboru waty­
kańskiego II o diecezji jako Kościele lokalnym do wspólnoty parafial­
nej. Wspólnota ta włącza się w życie Kościoła diecezjalnego i po­
wszechnego za pośrednictwem urzędu kościelnego, który, musi być w y­
konywany w  ścisłej łączności z całą wspólnotą. Świadomość tej zależ­
ności ma skłaniać kapłana do przyjęcia postawy raczej inspiratora 
i animatora niż narzucającego wolę władcy. Podstawę wspólnoty para­
fialnej powinno stanowić życie sakramentalne, a w szczególności chrzest 
i Eucharystia.

W dniach 14— 15 IV odbył się w ATK doroczny (dziesiąty) zjazd sek­
cji homiletów polskich nt. Język a kaznodziejstwo. Spotkanie rozpoczęto 
koncelebrowaną Mszą św. pod przewodnictwem ks. dr M. B r z o z o w ­
s k i e g o  (KUL), który w homilii zwrócił uwagę na rolę doświadczenia 
wiary jako warunku świadczenia o wierze. Obrady otworzył ks. rektor, 
prof, dr J. S t ę p i e ń ,  wyrażając uznanie dla homiletów polskich za 
pracę nad poszukiwaniem nowych form przepowiadania. Ze swej stro­
ny wskazał na potrzebę szerszego wykorzystania Pisma św. w homi­
liach, kazaniach, konferencjach. Wiąże się z tym konieczność własnych 
przemyśleń kaznodziei ńa kanwie tekstów biblijnych, czego nie może 
zastąpić najlepszy komentarz czy pomoce biblioteki kaznodziejskiej- 
Stąd osobisty wkład przepowiadającego, poparty świadectwem jego ży­
cia, jest podstawowym warunkiem komunikatywności przekazu obok 
prostoty i sakralnego charakteru języka przepowiadania.

Referat nt. Teoria języka religijnego wygłosił prezes sekcji, ks. dr 
H. P a g i e w s k i  CSSR z Tuchowa. Prelegent zwrócił uwagę na pro­
blemy, jakie przed homiletyką stawia współczesna filozofia języka- 
W szczególności nie łatwo jest wyrazić treści religijne, ponieważ język 
ludzki formował się na doświadczeniach zmysłowych i dostosowany 
jest przede wszystkim do przekazywania rzeczywistości tego świata. 
Uzupełnieniem tych rozważań był referat ks. dr. M. P a c i u s z k i e- 
w i e ż a  (KUL) pt. Analiza krytyczna języka kaznodziejskiego, w któ­
rym poruszone zostały następujące kwestie: jak przystosować język po­
toczny do mówienia o wartościach innego rzędu i tworzyć dostosowaną
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do dzisiejszego człowieka symbolikę; jak wykorzystać semantykę języ­
kową do podawania treści objawienia w  sposób przekonujący; jak za­
chować biblijny, a jednocześnie współczesny charakter języka kazno­
dziejskiego.

W drugim  dniu obrad homilię w  czasie Mszy św. koncelebrowanej 
wygłosił sekretarz sekcji, ks. dr A. L e w e k  (ATK). Referat zaś wy­
głosił ks. dr W. B a s i s t a  z Katowic nt. Kaznodziejstwo w  poszuki­
waniu nowego języka. Język ten ma mieć charakter podnoszącego na 
duchu napomnienia, a  urzeczywistniając prorockie powołanie Kościoła 
powinien ujmować proces życia w  ramach nieustannej realizacji dzie­
ła zbawienia. Jako ostatni wystąpił red. A. P a y g e r t  (Warszawa) 
mówiąc nt. Postulaty słuchacza dotyczące komunikatywności języka  
kaznodziei. Na podstawie własnego doświadczenia dziennikarskiego i po­
wszechnego dziś zjawiska dewaluacji słowa wysunął szereg uwag k ry ­
tycznych pod adresem współczesnego kaznodziejstwa oraz propozycji 
rozwiązań trudności, jakie aktualnie grożą przepowiadaniu Dobrej No­
winy. Na następne spotkanie zaproponowano temat Osobowość prze­
powiadającego.

W  dniach 19 IV—25 V zorganizowany został cykl wykładów otw ar­
tych głoszonych w kościele Garnizonowym przy ul. Długiej i powtarza­
nych w kościele Wszystkich Świętych nt. Jeden Kościół w  wielu ku l­
turach. Pierwszy wykład miał ks. rek to r d r Jan  S t ę p i e ń  (1® i 20 
IV) nt. Sumienie sprawdzianem jedności rodziny ludzkiej. Dalsze pre­
lekcje wygłosili: ks. prof, dr J. S. P a s i e r b ,  Kościół wobec wielości 
kultur (26 i 27 IV); ks. prof, dr Cz. J a k u b i e c ,  Biblia a pluralizm  
Kulturowy (3 i 4 V); ks. prof, dr A. S k o w r o n e k ,  Kościół lokalny 

jedności Kościoła Powszechnego (10 i 11 V); ks. prof, dr S. 0 1 e j- 
[l1 k, Jedność i różnorodność teologii (17 i 1® V); ks. dr T. D a j c z e r ,
Kościół wobec wartości duchowych innych religii i(24 i 25 V).

Po kiilkuletndej przerwie wznowiono dn. 16 IV spotkania studentów 
Katechetyki KUL i ATK podejmując zagadnienie Teksty literackie w  
katechezie młodzieżowej. Ks. prof, dr G. V o g e l e i s e  n z  Francji wy­
głosił referat wprowadzający nt. Mediacyjna funkcja tekstu w kateche- 

Zadaniem tekstu w  katechezie jest wyzwolenie u katechizowanych 
mentyfikacji z działaniem i uczuciami opisanych osób. Tekst ma wciąg- 
n3ć w swoją rzeczywistość i nią ogarnąć katechizowanego przez ukaza-
nie autentycznej w iary chrześcijańskiej.

.S. E. H e n s c h k e  CR mówiła o możliwościach i formach stosowa­
n a  tekstów literackich w katechezie. Odwoływanie się do lektury 
szkolnej umożliwia katechecie nie tylko nawiązywanie do konkretnych 
sytuacji egzystencjalnych, jakie opisuje autor utworu literackiego, lecz 
Jakże do podobnych sytuacji katechizowanych. Wykorzystanie utworów 
uterackieh podczas katechezy może usunąć w niejednym -przypadku 
Pj^epaść, jaka istnieje między przepowiadaniem a codziennym życiem 
młodzieży. Tą drogą katechizowani lepiej zrozumieją, że zarówno w 
szkole jak w Kościele poznają tę samą rzeczywistość, wzbogaconą w tym 
ostatnim przypadku o chrześcijański wymiar, tzn. umiejętność in ter­
pretowania jej przejawów w świetle objawienia.

Przedstawiciele KUL i ATK zreferowali wyniki ankiety przeprowa- 
u?°P.6i ^fśród młodzieży lubelskiej, łowickiej i warszawskiej na tem at

ubionej książki i ulubionego autora poza obowiązującą lekturą.
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Dn. 29 IV koło naukowe historyków sztuki ATK zorganizowało spot­
kanie z okazji otwarcia wystawy dziecięcych prac plastycznych nt. Syn  
marnotrawny w kościele św. Krzyża. Otwarcia wystawy dokonał ks. re­
ktor J. S t ę p i e ń ,  słowo wstępne wygłosił ks. prof, d r J. P a s i e r b ,  
a przedstawiciele kół naukowych biblistów, psychologów, katechetów 
i historyków sztuki omówili tematykę wystawy z punktu widzenia re­
prezentowanych przez siebie kierunków studiów.

W dniach od 22 do 26 V 1977 r. odbyło się siódme z kolei sympozjum 
misjologiczne na ATK w Warszawie pod ogólnym hasłem: Od soboru 
watykańskiego II  do adhortacji apostolskiej z  8 X II  1975 r. Podobnie 
jak poprzednie przeznaczone było w  pierwszym rzędzie dla osób wyjeż­
dżających z kraju na prace misyjno-polonijne, a następnie dla wszyst­
kich, którzy pragną pogłębić i poszerzyć swe wiadomości o dziele mi­
syjnym Kościoła. Na sympozjum złożyły się następujące referaty: ks. 
F. Z a p ł a t a  SVD, Współczesne zrozumienie m isji od Vaticanum II do 
adhortacji apostolskiej „Euangelii nuntiandi”; ks. J. H e n n i n g e r  SVD, 
Maryja w Koranie oraz Dialog z islamem; ks. J. K u h 1 SVD, Podstawo­
we wypowiedzi biblijnej w  DM i adhortacji apolstolskiej; ks. H. Z i- 
m o ń SVD, Geneza monoteizmu ludów pierwotnych w  ujęciu 
W. Schmidta SVD; J. O z d o w s k i ,  Rozwój integralny w  świetle de­
kretu misyjnego i adhortacji apostolskiej; ks. T. D a j c z e r, Mistyka 
al-Haladża w perspektywie dialogu Kościoła z islamem; ks. A. A n- 
d r  z e j a k, Szkoła ośrodka poznańskiego międzywojennego a współ­
czesne kierunki w  misjologii; ks. G. O k r  o y TGhr, Człowiek w  dro­
dze — jego drogi i rozdroża — przedmiotem troski pasterskiej Kościoła; 
ks. H. B a k a l a r z  TChr, Ruchy migracyjne a ewangelizacja; W. D o- 
b r z y ń s k i ,  Problem wysyłania kleru diecezjalnego w świetle nauki 
Kościoła; G. C i 1 u 1 k o, „Matka A fryki” — bł. M. T. Ledóchowska. Po­
nadto w czasie sympozjum zorganizowano wiele imprez: widowisko mi­
syjne zespołu dzieci niewidomych Bunga-Bunga z Lasek, recital poezji 
hinduskiej, zaprezentowany przez M. P r z y b y l s k ą  z Krakowa, kon­
cert pieśni religijnej i świeckiej chóru ATK, zwiedzanie Państwowego 
"Muzeum Etnograficznego z wykładem mgr B. K o h u t  n i c k i e j  na 
tem at roli antropologii w  procesie poznawania społeczeństw obcych. 
Pokazano też szereg przeźroczy i filmów m isjonarzy z objaśnieniami: 
o. M. R e j k o w i c z a  OMI z płn. Kamerunu, s. A l d o n y  (ss. m arian- 
ki), ks. R. F a l k i e w i c z a  SDS z Tanzanii, ks. H. K a m  iń  s k i  e g ’o 
TChr z Argentyny oraz ks. F. Zapłaty SVD z jego rocznej podróży ba­
dawczej przez 14 krajów Afryki. W czasie sympozjum czynna była wy­
stawa misyjna eksponatów, nadsyłanych w ciągu wielu lat przez pol­
skich misjonarzy i m isjonarki z krajów całego świata.

Dn. 25 V miało miejsce konwersatorium  interdyscyplinarne z udzia­
łem biblistów, moralistów i psychologów, na którym  ks. prof, dr J. S t ę- 
p i e ń wygłosił referat nt. Syneidesis — sumienie jako pojęcie kluczo­
we w  antropologii św. Pawła. Ks. rektor omówił dotychczasowe bada­
nia na tem at syneidesis w tekstach biblijnych, a zwłaszcza u św. Pawła 
oraz przedstawił własną propozycję w  oparciu o ponownie przeprowa­
dzoną analizę tekstów biblijnych i starożytnych. W okresie od św. Au­
gustyna do M. Lutra nie podejmowano tem atu sumienia w ujęciu bi­
blijnym. Teologowie scholastyczni snuli rozważania nad różnicą mię­
dzy sumieniem spekulatywnym i praktycznym w oderwaniu od da­
nych N. Testamentu. Nowa interpretacja greckiego term inu syneidests 
pojawiła się dopiero w XIX w. w  środowisku teologów protestanckich- 
E. G ü d e r  uważał sumienie za akt ducha, w którym  uczestniczą różne
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siły i władze duchowe człowieka, ale zarazem jego funkcjonowanie za­
leży od kontaktu ze świadomością Boga. Zdaniem prelegenta H. J. 
H o t z m a n n  wprowadził po raz pierwszy pojęcie syneidesis do an­
tropologii św. Pawła, łącząc sumienie z rozumem i nazywając je częścią 
wewnętrznego człowieka. Od X X  w. dyskusja na tem at syneidesis spro­
wadza się do ustalenia zależności tego pojęcia od ŹTÓdeł przedchrześci­
jańskich, bliższego określenia jego znaczenia w kontekście tych źródeł 
oraz wykazania ewolucji znaczeniowej syneidesis w późniejszych księ­
gach N. Testamentu ( S t e i n m e t z ,  Z a h n ,  D i b e l i u s ,  M e  in  e r  t  z, 
S c h n a c k e n b u r g ,  P i e r c e ,  S p i c q ,  B u l t  m a n n ,  S t e 1 z e n -  
b e r g e r ,  J e w o t t ) .  Wszystkie te prace ukazują sumienie jako feno­
men ogólnoludzki. Wydaje się jednak, że w dotychczasowych publika­
cjach niedostatecznie uwydatniono związek pomiędzy pojęciem syneide­
sis w listach św. Pawła z pierwotnym znaczeniem tego słowa w doku­
mentach przedchrześcijańskich. Chodzi konkretnie o aspekt współwie­
dzy z drugą osobą.

Dla lepszego rozumienia syneidesis u św. Pawła prelegent odwołał się 
do wypowiedzi czołowego przedstawiciela judaizmu hellenistycznego — 
Filona, następnie Cycerona i Seneki, dokumentów qumrańskich, a prze­
de wszystkim tekstów St. Testam entu (np. Ps 139). W świetle tych tek­
stów wypada interpretować syneidesis jako współwiedzę z innym czło­
wiekiem,, a zwłaszcza z Bogiem. Również szereg wypowiedzi św. Pawła 
0 mieszkaniu Boga w człowieku (np. 1 Kor 12, 12; Rz 5, 5) stanowi 
Podstawę do przypuszczenia, że św. Paweł przejął term in syneidesis z 
JÇzyka greckiego, zatrzymując lub przywracając mu pierwotne znacze­
nie współwiedzy, a  jednocześnie ubogacając typoiwo chrześcijańską tre ­
ścią; współwiedzącym, współświadkiem, który żyje i działa w człowie­
ku. jest Chrystus (por. Gal 2, 20). Przeprowadzona analiza tekstów no- 
Wotestamentalnych z terminem syneidesis potwierdziła te przypuszcze­
nia. Na pierwszy plan wysuwa się w nich znaczenie współwiedzy, współ- 
swiadomości, k tóra dotyczy obowiązku człowieka względem Boga i lu ­
d z i .  Ze współwiedzą zaś ściśle łączy się zdolność sądzenia (por. 1 Kor

1—'1*3; 10, 25—30). Chodzi przy tym nie o jakąś oddzielną władzę re- 
ugijno-obyczajową, ile raczej o człowieka świadomego swego poznania, 
chcenia i działania. Znaczenie współświadomości posiada sumienie tak-

.tam, gdzie mówi ,się o nim jako świadku. Instancją, k tóra dzieli tę 
^wiadomość ze św. Pawłem, jest Duch Sw. (por. Rz 9, l; 2 Kor 1, 12). 
"a  szczególną uwagę zasługują niektóre teksty z listu do Rzymian. Wzy­
wając do posłuszeństwa władzy świeckiej św. Paweł apeluje do współ­
wiedzy czytelników o nakazie czynienia dobra i unikania zła oraz ule­
głości względem władzy pochodzącej od Boga (13, 4 nn.). Syneidesis to 
współwiedzą o nakazach moralnych, pokrywających się z praw odaw­
stwem mojżeszowym, oraz instancja oskarżająca i uniewinniająca (2, 
14 n ). Widać tu  wpływ myśli stoickiej, późnego judaizmu, a głównie 
uauki s t. Testamentu. Paweł wprowadził jednak nowy pierwiastek — 
ukazał sumienie i jego funkcję w kontekście dzieła Chrystusa i Jego 
ewangelii.
, Konstytutywne elementy sumienia w  ujęciu św. Pawła można w yra­

zić słowami; współwiedzący, świadek, sędzia. W zależności od sytuacji 
sw. Paweł bardziej akcentował jeden z tych aspektów, ale zawsze za­
kładał pozostałe. Dobre sumienie oznacza współwiedzę o zbawczym p la­
mę Boga, pewny sąd o harmonii między głoszoną treścią nauki i w ła­
dnym życiem oraz świadomość ścisłego zjednoczenia z Bogiem. Złe zaś 
sumienie to zła współwiedzą o relacji człowieka do Boga, błędny lub
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nawet przewrotny sąd w dziedzinie religijno-obyczajowej oraz brak 
świadomości zjednoczenia z Bogiem. Idea dobrego sumienia w  listach 
pasterskich nie jest wytworem chrześcijańskiego mieszczaństwa, jak 
utrzymywał Dibelius, ale stanowi rozwinięcie Pawiowej nauki o uspra­
wiedliwieniu.

W dniach 21'—22 VI moraliści polscy spotkali się na dorocznym zjeź- 
dzie w  Lublinie, iw gmachu seminarium duchownego. Spotkanie naw ią­
zywało tematycznie do obrad sekcji na ostatnim kongresie teologów 
w Krakowie-Mogile i dotyczyło określenia istoty wspólnotowego cha­
rak teru  moralności chrześcijańskiej. Wygłoszono dwa referaty: ks. dr 
hab. S. R o s i k  (KUL), W spólnotowy wym iar życia chrześcijańskiego 
w  pismach Ojców apostolskich oraz ks. dr T. S i k o r s k i  (ATK), Wspól­
notowy charakter moralności chrześcijańskiej w  ujęciu magisterium Ko­
ścioła i współczesnej teologii. Pierwszy referat ukazał początki wspól­
notowego życia chrześcijańskiego, powstałe bezpośrednio w oparciu o 
przekaz apostolski; drugi — sięgał do zasad życia we wspólnocie, które 
w nawiązaniu do soboru watykańskiego II próbuje wypracować współ­
czesna teologia. Spojrzenie na problem z dwóch uzupełniających się 
punktów widzenia wykazało, że dzisiejsza teologia w rezultacie swych 
poszukiwań w dziedzinie „myśli społecznej” w raca do tego samego prin­
cipium, które stanowiło podsłaiwę dla refleskji OO. apostolskich. Mia­
nowicie ks. Sikorski zwrócił uwagę na eklezjalne i soteryczne ujęcie 
jedności ludzkiej, sakramentalno-charyzmatyczne rozumienie wspólno­
ty i wspólnotowości powołania ludu Bożego oraz na tajemnicę zjedno­
czenia wszystkich powołanych w Chrystusie. Tak pojęta wspólnotowość 
nie tylko cechuje samo życie chrześcijańskie rozumiane jako życie 
wspólnoty chrześcijan, lecz także nada je zasadnicze piętno całemu od­
niesieniu chrześcijanina do świata i do problemów wspólnoty ludzko­
ści. Zasada eklezjalno-wspólnotowa jest podstawową i normatywną ka­
tegorią w rozważaniu wszelkich zagadnień moralności społecznej.

W dyskusji uzupełniono przedstawione w  referatach aspekty wspól­
notowości broniąc indywidualnego charakteru aktów moralnych, które 
zawsze stanowią osobowe spotkanie człowieka z Bogiem (ks. mgr J. K a- 
ł u c k i ) .  W ram ach komunikatów ks. doc. dr bab. J. P r y s z m o n t  po­
ruszył zagadnienie wspólnotowości według teologii prawosławnej, a ks- 
prof, dr S. O l e j n i k  omówił swój przygotowywany do druku pod­
ręcznik teologii moralnej.

Andrzej Suski

VII. II SESJA KOMISJI HISTORYCZNEJ

18 V 1977 r. w ram ach działalności komisji historycznej ATK zorga­
nizowano drugą sesję otw artą nt. działalności charytatywnej Kościoła 
w czasie II wojny światowej. Sesję otworzył ks. prof, d r  J. P a s i e r b ,  
prodziekan Wydziału Teologicznego, przewodniczył zaś ks. prof, dr H- 
E. W y c z a w s k i ,  kierownik sekcji historyaanej. Wzięli w niej udzia1 
członkowie komisji historycznej, wykładowcy sekcji historycznej Aka­
demii oraz niektórzy wykładowcy innych kierunków. Był także obecny 
ks. doc. dr hab. Z. Z i e l i ń s k i ,  kierownik katedry historii nowożyt-


